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GAZETA LWOWSKA
W YC H O D ZI K A Ż D E 6 0  P O W S ZED N IEG O  D M A  P O P O ŁU D N IU

Cany pranumaratyi
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mieś. z!. 2 '—, kwart. v -
z dostaw ą do domu . m ies. zł.2 40 , kw art T —

Na prowincji z prze- 
ły lką pocztową . . . mies. zt.2 '40 , kwart. 7 1—

Zagranicą . . mies. zł. 5 —. kwart 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów  
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

A DRES REDAKCJI I ADM INISTRACJI: 
L W Ó W , U L. Z IM 0 R 0 W IC 7 A  15 I. p.

Listy nalety frankować. — Reklam acje  
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany og/oszaA:
Z a 1 w iersz  m ilim etr, (fr/t cm . szer .) w zw ykłych  o g ło sz e n ia c h  
p i .  10, w n ad e s łan e m  i w n e k ro lo g a c h  g r .  U ,  w k ro n ice , re p e r
tuar. d z ia ł g o sp o d a rc z y , p a sk i w te k śc ie  g r .  TQP pod n ag łów 
k iem  na p ierw sze j s tro n ie  z l .  1*—. T a b e la ry c z n e  o U  p r c .  d r o 
żej, Za jedn o  s ło w o  w drobn ych  o g ło sz e n ia c h  g r .  10, k u p n o  
i sp r z e d a !  s ło w o  g r .  I I ,  m a try m o n ia ln e , k o re sp o n d e n c jo  
pryw atn e s ło w o  g r .  10, d l a  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  g r .  I .  
Z z astrzeżen iem  mufeisc 10 p r c .  Z agran iczn e  o U  p r c .  d ro że j.

L O R D  H A L I F A X  
W  B E R L I N I E .

N ie jest to pierwszy bezpośredni 
kontakt członka gabinetu brytyjskiego 
z kanclerzem Hitlerem. Przeszło dwa 
lata temu John Simon i minister Eden 
bawili w Berlinie oficjalnie i konfero* 
wali z fiihrerem, inna rzecz, że bez wiel 
kiego rezultatu. N ie zniechęciło to jed* 
nak Anglii do podejmowania dalszych 
prób porozumienia z Niemcami przy 
każdej nadarzającej się sposobności, 
cały szereg polityków angielskich za* 
równo prawicowych jak  i 1< wi<cąwych 
odwiedzał kanclerza Hitlera.

D o wizyty lorda H alifaxa przykła* 
dał sam premier Chamberlain wielką 
wagę. Jakby dla podkreślenia donio* 
słości tej wizyty wygłosił w Guild* 
hall przemówienie, w którym znalazły 
się zwroty przyjęte w Berlinie z ży* 
wym zadowoleniem. Premier powie* 
dział, że Anglia życzy sobie serdecz* 
nie nawiązać stosunki z Niemcami i 
Włochami, oparte na szczerej przyjaź* 
ni i wzajemnym porozumieniu, doda* 
jąc, ze łatwiej da się osiągnąć ten cel 
na drodze bezpośrednich, nieformal* 
nych rozmów.

o się tyczy konkretnych celów i 
wyników tej wizyty, to na ten temat 
krążą przeróżne wersje. N ie ulega jed 
nak niemal wątpliwości, że tematem 
rozmowy H alifax—Hitler będzie: 
sprawa paktu zachodniego, który sta* 
nowi prawdziwego węża morskiego po 
lityki europejskiej: wytłumaczenie Lon 
dynowi istotnego sensu paktu antyko* 
munistycznego; problem kolonialny; 
sprawa zbrojeń niemieckich; szanse 
powrotu Niemiec do Genewy, sprawa 
Niemców sudeckich.

Mówiono, że Rzesza gotowa jest 
zamienić żądanie kolonij na pltbiscyt 
w Austrii oraz autonomię dla Niem* 
ców sudeckich. Podobne jednak pro* 
pozycje niemieckie napotkałyby ze 
strony angielskiej na odpowiedź, iż 
Anglia nie może ofiarować rzeczy, 
które nie są jej własnością.

N ie wiedzieć, lak zapatrują się na 
tę wizytę Włochy. Jak  wiadomo wi* 
zyta przechodziła swoją historię i by* 
ły chwile, kiedy zdawało się, że wogó* 
le nie dojdzie do skutku. Prasa angiel 
ska twierdziła, że to zakulisowe kroki, 
inspirowane z Rzymu i podjęte w Ber 
linie przez tych, którzy uważają oś 
Berlin—Rzym za fundament polityki 
niemieckiej, w znacznej mierze przy* 
czyniły się zgóry do zakłócenia atmo* 
sfery rozmów między lordem Halifa* 
xem a Hitlerem. Z chwilą, gdy decy* 
zja odbycia tych rozmów została ujaw* 
nioną, ze strony Rzymu wysunięto 
suggestie, że nadeszła również pora 
osobistego spotkania między ministra* 
mi włoskim i brytyjskim. Poglądu tego 
nie podzielano w Londynie. W obec 
tego spotkanie lorda H alifaxa z kan* 
clerzem Hitlerem uważane było w pew 
nych kołach jako mogące stanowić o* 
słabienie osi Berlin—Rzym

N a razie trudno przewidzieć owoce 
wizyty lorda lla l,faxa . W  każdym ra* 
zie jest ona na tle dzisiejszej rzeczywi 
stości wydarzeniem niewątpliwie do# 
niosłym. Byłoby błędem me dostrze# 
gać doniosłości tej wizyty. Bądź co 
bądź winno być jej wynikiem pewne 
złagodzenie animozyj angielsko*nie* 
mieckich. A.

i l ó ż  g r o s z  

na Fm O . /W.

Prezydent Rzplitej prof. Ignacy Mościcki
doktorem b. i. uniwersytetu strassburskiego.

Paryż. 23. 11 (P A T  ) Dnia 22 listo* 
pada na specjalne zaproszenie uniwer* 
sytetu strasburskiego przybył do 
Strasburga p. ambasador R.P. Lukasie* 
wicz, by przyjąć z rąk senatu dyplom 
doktora honoris causa, nadany przez 
senat prezydentowi Mościckiemu.

U  wejścia uniwersytetu powitał am* 
basadora Łukasiewicza senat uniwer* 
sytecki w togach z rektorem na czele, 
W  sali uniwersytetu, wypełnionej pu* 
blicznością, pierwsze miejsca zajęli 
przedstawiciele władz cywilnych i woj 
skowych oraz były prezydent republi* 
ki francuskiej Millerand. Powitalne 
przemówienie wygłosił rektor, który

zobrazował zasługi Prezydenta Mości* 
ckiego na polu pracy naukowej, jak 
również, zasługi Jego, jako męża stanu 
odrodzonej Polski.

Am basador Łukasiewicz, po przyję* 
ciu z rąk rektora uniwersytetu insy* 
gniów wysokiej godności doktora ho* 
noris causa, przeznaczonych dla prezy* 
denta Mościckiego, wygłosił obszerne 
przemówienie. „Uroczystość: dzisiejsza, 
podkreślił amb. Łukasiewicz, jest ma* 
nifestacją węzłów intelektualnych mię* 
dzy Francją a Polską, które stanowią 
jeden z donioślejszych elementów od* 
wiecznej przyjaźni między dwoma kra* 
jami.“

W e Francji o polityce m in . Becka.
Paryż, 23. 11. (P A T ) Były wicemi* : 

nister i znany działacz polityczny dr. 
Fechi ogłasza dziś na łamach dziennika 
„Le Petite Bleu“ artykuł o polityce 
polskiej, w którym wskazuje, że od 5 
lat polityka polska, którą kieruje bez i 
przerwy min. Beck, wykazuje nie* ; 
zwykłą ciągłość swej linii i metod, j 

Dr. Pechi, cytując jedno z przemó* 
wień min. Becka, wskazujące, że polity 
ka Polski jest tak prosta, i i  tylko pe* 
wne wyobraźnie nie mogą poprostu w 
to uwierzyć, wskazuje, iż przecież po*

i

lityka zewnętrzna każdego państwa 
jest wynikiem danych geograficznych, 
ekonomicznych i demograficznych, 
które jej linie wytyczają.
Polska, położona pomiędzy Niemrami 
a Sowietami, zawsze dążyła do wy* 
jaśnienia swoich stosunków z obu są* 
siadami. Stąd wynika pakt o nieagre* 
sji, zawarty z Sowietami i Niemcami, 
który wprowadził normalizację stosun* 
ków w bardzo poważnej części Eu* 
ropy.

A k c ja  francuskich ro ja iis tó w .
Paryż. 23. 11. (PA T .) Wydalenie 

przez władze szwajcarskie z granic 
Szwajcarii hr. Paryża, syna pretenden* 
ta do tronu francuskiego ks, de Guize 
wywołało poważne echa w prasie pa* 
ryskiej. Hr. Paryża, zgodnie z polece* 
niem władz opuścił już terytorium 
Szwajcarii i udał się do Belgii,

W edług doniesień prasy, hr. Pary* 
ża wynajął w Szwajcarii w pobliżu gra* 
nicy francuskiej zamek Versoix odda* 
loiiy o kilkanaście kilometrów od G e* 
newy, dokąd zwołał swoich zwolenni* 
ków z okręgów pogranicza szwajcar*

skiego. Jednocześnie rozeszły się po* 
głoski, iż hr. Paryża podać ma do wia* 
domości obecnych manifest księcia de 
Guize zwrócony do wszystkich katoli* 
ków i rojaiistów francuskich.

Ponieważ na wezwanie hr, Paryża 
przybyło kilkaset osób, władze szwaj* 
carskie zaniepokojone tym zjazdem 
politycznym wydały polecenie hr. Pa* 
ryża, by opuścił terytorium Szwajcarii. 
„Action Francaise“ podejrzewa, iż 
zarądzeme rządu szwajcarskiego spo* 
wodowane zostało interwencją władz 
francuskich.

W ie lki m eeting a n ty b ry ty js k i.
Tokio. 23. 11. (PAT). Agencja Do* | 

mei donosi:
W  parku H ibiya w centrum Tokio 

odbył się dzisiaj po południu antybry- 
tyjski meeting pod przewodnictwem 
przywódcy stronnictwa Seiyukai -Tei* 
jirc  Yamamoto. N a meetingu tvm przy 
jęto następującą rezolucję:

Japonia rozpoczęła krucjatę przeciw 
ko prokomu mstycznym antyjapońskim 
Chinom w celu utrwalenia pokoju na 
Dalekim W schodzie. W . Brytania po* 
budzą rząd nankiński do prowadzenia 
przeciwko Japonii długotrwałych dzia 
łań wojennych. Dążąc do utrzymania 
swych monopolistycznych praw i inte* 
resów, nabytych w sposób sprzeczny 
z prawem przed laty, W. Brytania 
wstrzymuje postępy Japonii.

N ie przestrzegając zobowiązań kra* 
ju  neutralnego, Anglia prowadzi u sie
bie am yjapońską propagandę w celu 
wywarcia wpływu na opinię światową 
w sensie przeciwjapońskim, udzielając 
finansowej pomocy i zaopatrując w 
amunicję Chiny.

W obec powyższych względów, ze* 
brani na meetingu postanawiaią:

1) Porzucić dotychczasową probry, 
tyjską politykę.

2) Zamknąć wszystkie probrytyjskie 
instytucje w całej Japonii.

3) Unikać Londynu w japońskich 
zagranicznych tran/akcja ;h finanso
wych.

4) Bacznie czuwać nad Honkongjem, 
który stanowi brytyjski ośrodek po* 
mocy Chinom.

5) Odrzucić Stanowczo wszelką bry
tyjską i obcą interwencję w obecnym 
konflikcie ch:ńsko=japońskim.

D Z IE Ń  P O LITY C Z N Y .

W arszawa, 23. 11. (P A T ) Pan Pre* 
zes Rady Ministrów gen. Sławoj*Skład 
kowski przyjął delegację Zarządu 
Głównego Związku Drobnych Dzier* 
żawców Rolnych województwa śląskie* 
go z pos. Kopciem na czele.

Następnie Pan Premier przyjął dele
gację Polskiego Komitetu do walki 
z handlem kobietami i dziećmi. W  skład 
delegacji wchodzili prezes Komitetu b. 
min. Chodźko oraz wiceprezes p. I.. 
Zamorska.

4
O TW A R C IE T Y G O D N IA  FILO ZO * 

F IC Z N O .R E L IG IJN E G O .
W arszawa. 23. 11. (PA T.) Dnia 21 

b. m. odbył się w wypełnionej po brze 
gi sali Theologicum inauguracyjny od* 
czyt „Tygodnia filozoficznO*religijne* 
go“ . Otwierając „tydzień1* przemówiła 
prezeska studium p. Jadw iga Mońków 
na wykazując ściską łączność zagad* 
meń religijnych z moralnymi. Po ukon 
stytuowaniu się prezydium zebranie 
zagaił JE . ks. biskup prof. dr. A. Szła 
gowski. W  zastępstwie ks. prof. dr. Z. 
Kozubskiego referat p. t. ^Naczelna 
zasada katolickiej etyki płciowej wy* 
głosił ks. J Noyszewski.

STR EFA  N E U T R A L N A  
W  S Z A N G H A JU .

Szanghaj. 23. 11. (PAT.) W Szanjgha* 
ju powstała dzięki inicjatywie jezuity 
francuskiego Jacąuinot strefa neutral
na, w której znalazło schronienie 250 
tys. uchodźców. W  skład komitetu ad
ministracyjnego „strefy Jacquinot“ w t 
szło 3 Francuzów, 2 Anglików, 1 Nor* 
weg i Amerykanin

A R E SZ T O W A N IA  D U C H O W 
N Y C H  W  SO W IETA C H .

M oskw a. 23. 11. (PAT.) „Izwiestia“ 
donoszą, że ostatnio aresztowano w 
ZSRR. w różnych miejscowościach 5 
biskupów prawosławnych i jednego 
arcybiskupa. N azw isk aresztowanych 
dziennik nie podaje, jedynie pierwsze 
litery.

R JiK O R D  L O T N IC Z Y  B R U N O  
M U SsO L IN IE G O .

Rzym. 23. 11. (PAT.) Pułkownik Bi* 
seo i por. Bruno M ussolini pobili wła* 
sny rekord szybkości na samolocie 
trójmotorowym Piaggio P. 11 R C. 40, 
osiągając z obciążeniem 2000 kg. na 
przestrzeni 1000 kim. szybkość 430.622 
kim, na godz.

Dawny rekord tych samych lotni
ków na tym samym aparacie przy tym 
samym obciążeniu wynosił 423.618 
kim. godz.

O D C Z Y T  K. IŁŁA K O W IC ZÓ W N Y
O M A RSZA  LK U  P IŁSU D SK IM  

W C Z FR N IO W C A C H .
Czemiowce, 23. 11. (P A T ) N a za

proszenie Związku Kobiet rumuńskich 
przybyła do Czerniowiec znana poetka 
Kazimiera Iłłakowiczówna, powitana na 
dworcu przez delegację pań ramuń* 
skich i Związku Polek w Czeroiow* 
cacli oraz przedstawiciela konsulatu
R. P.

P. Iłłakowiczówna wygłosiła w Tea# 
trze Narodowym w języku francuskim 
odczyt o Marszałku Piłsudskim. Od* 
czyt zgromadził najlepsze towarzystwo 
rumuńskie, z przedstawicielami nauki i 
literatury na czele.

B U R Z A  G R A D O W A .

Buenos A ir e s  23. 11. (PAT.) N ad 
miastem Santa Fe przeszła gwałtowna 
burza gradow a. Szalejący wicher po* 
zryv ał dachy z domów, powyrywał 
drzewa z korzeniami, słupy telegrafi* 
czne i porwał sieci telegraficzne i tele
foniczne. Kilkanaście osób zostało ran 
nych, kilka z nich bardzo ciężko. W y* 
rządzone szkody materialne tak w 
mieście Santa Fe, jak  i przyległych 
miejscowościach, są bardzo znaczne.
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Wiadomości bieżące.
W torek23

LISTOPADA

K lem ensa 
Jutro: Emilii 

W schód słońca T 10 
Zachód ,  15‘35

TEATR WIELKI.
W torek godz. 20.15: Koncert syn.foni*

ceny Filharmonii lwowskiej.
Środa godz. 19.30 „Sw aty".
Czw artek jo d z . 19.30 >, Swaty .
F-ątek godz. 19.30 „Sw aty".
Sobota godz. 19.30 „Sw aty"

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Wt >rek godz. 19.30 „Ten i tamten". 
Środa godz. 9.3C „Ten i tamten". 
Czw artek godz. 19.50 „Ten i tamten". 
Piątek godz. 19.30 „Ten i .amten".
Sobota godz. 19.30 „Ten i tamten".

k i n o t e a t r y .
A PO LLO  „W ytworny św iat".
C A S IN O : „G d y  kwitną bzy" (M o/H ue) 
C H IM E R A : „Param atta z I eander".
E l RO PA: „K ró l i chórzystka". 
KO PEfcóH k: „Znachor w * pow icie,

Dołęg: Mostowicza.
M A R Y SIE Ń K A : „D zikie ścieżki' i „K o * 

bieta zaw'sze ma rację".
M U Z A : „R óża"
PA J \ G £ : ,Jo sh iw ara".
P A X : „Czarny hraWa" i ff.it i Fatachon" 
R A J: „O gród A llacha".
R łA L T O ; „SpołkŁli sij w P a r ,ż u “ .
ST 9 I.OWA . „P o burzy" i rewia.
SW IT . „Krwawe Redy' i ..Ktnieielka". 
T O N : „W  cieci wywi idu '.
U C IE O IIA : „R obinzon K tuzoe" i rewia.

F O T O P L A ST IK O N , pl. M ariacki 5.
„R en". Piękne zdjęcia z natury i widoki 

starożytnych zamków.

— Inauguracyjny koncert Filharmonii
Iwowsk. odbędzie się dziś w Teatrze W. w 
S. 15 wieczorem. Zapowiedź, pierwszego w 
sezonie koncerty budzi wielkie _aintereso* 
wanic ze względu na udział znakomitej so* 
listki i program , który zawiera piątą sym fo, 
nię Beethovena, czarujący poemat symfoni* 
czny Rapsodia litewska Karłowicza, koncert 
fortepianowy Saint Saensa, oraz vircuo* 
zowsko skom ponowane tańce rumuński? T. 
KoęąL.kiego. Solistką koncertu będzie łeno* 
mep.alna France E lk gaard , która szturmem 
zdoby ła  wszystkie sale koncertowe stolic cu* 
rope jskich, grając ostatnio z niebywałym 
powodzeniem w W arsz. Filharmonii. Frań* 
cc Ellcgard wrystąpi we Lwowie tylko raz 
jeden. D yryguje nasz znakomity kapelmistrz 
!.'r Ad am  Sołtys. Bilety w cenie nd gr. 35 
do zł. 3.90, w kasach przedsprzedaży wie* 
ezorem od godz. 6*tej w kasie Teatru W. — 
Abonam enty, zniżki akadem. oraz miesięcz* 
iw najem miejsc ważny.

— „T en  i  tamten' znakomita współczesna 
komedia Stefana K iedrzyńskiego, zostanie 
powtórzona dziś i jutro wieczorem w obsa* 
dzie pp.: A nkw icz*Szvjkow ska, Paszkowska, 
Zbierzow ska, Kruszelnicka, Rawska, Leliwa, 
Szymański, Szyndler, W ięckowski Ważny 
abonament 7.

— „Sw aty " genialnego klasyka G ogola 
wracają na repertuar Teatru W. w środę wic 
czorefn w premierowej obsadzie po.: Chanie 
cka, Oraczewska, Żmijewska, Guttncr, So, 
larski, M achalski, M adaliński, B arvka .  Sza ,  
lawski, Zintcl. W ażny abonament 6.

~  ..S issy ' słynna operetka F. Kreislera 
ukaże się jako premiera w Polsce, nad przy* 
gotowaniem której pracują wszystkie działy 
i pracownie Teatru W. pod osobistym  k:c* 
rownictwem dyr. W ameckiego.

— „W ieczór listów miłosnych!' będzae 
pierwszą imprezą z cyklu , .Prób 1 erą 
rozpoczynającego się, staraniem dyrekcji Te* 
Jtrow  M. i Polskiego Radia w „Rozm aito* 
ściach" w środę l»go grudnia. Biorą udział 
p p .: 01ga*W róblew ska*U stupska, Józef Je, 
dlicz, Józef M ayen. oraz szereg nniwybit* 
n:e izych sil artystycznych Teatrów M. Po* 
nadto przeprowadzone zostaną n* scenie i 
przed mikrofonem wywiady z „listopisem " 
z Łyczakowa, urzędniczką pocztową z o* 
kienka „poste restante" i z owym „postillon 
dkamour dohy obecnej, jakim we Lwowie 
bywa najczęściej... k tóry : z ekspresów spod 
Banku Hipotecznego. Bdety w cenie od zł. 
1, do nabycia w kasie miastowej Teatrów 
M., Akademicka 28, tek 281*12.

— Lw owski K lub  Film owy urządza w 
piątek 26 bm. o godz. 19*tej w sali Polskie* 
go Tow . Krajoznaw czego przy ul. Bourlar* 
da 5, I. p. p  ikaz filmów a natorskńch. Wv» 
świetlane będą: T . M atuszkiewicz: R epcr* 
taże sportowe. W. Piotrow ski: W yścig ka* 
jakowy n * Czerem oszu. A. Progulski: Jach* 
ling morski. W. Rom er: Lwów miasto dzia* 
lu wodnego.

g O H m ą  M IEJSK A .

Kradzież biżuterii wart. 40.000 .*1 Wczo* 
Taj popołudn.u skradizkmo p. Jadwidze Le<

ererowei na dworcu głównym w chwili, 
v'si»d,a.la d > pocną^m pospiesznego to* 

„ -  b  autęńą n a r t  40.000 -J. Poszkodo* 
noniaon 1 W atę dopiero po ruszeniu
nnl i*  ' x P ® *m y śli zawiadomiła

W łamanie J o  A len., -łożywczego. M o,
zes Segal, Jcupeec tKo.-zcnioy skiego 2) d o , 
n iósł ro lic ji, z. ubiegłej np cV nieznani spra, 
wcy po zerwaniu 5 kłódek 1 wycięciu filun* 
ku w drzwiach włamali się <ło jej*o sldcpu 
spożyw czego przy ul. Źródlanej 47 1 skradli 
w yroby tytoniowe, kilkadziesiąt paczek aze* 
kolady  i większą ilość towarów spożyw * 
czych, łącznej wartości 600 zł.

W  rocznicę zw ycięskich  b o jó w .
N a uroczysty m wieczorze w rocznicę 

oswobodzenia Lwowa w dniu 22 bm. 
w Teatrze W ielkim przedstawienie 
„W arszaw ianki" St. W yspiańskiego 
noprzcdzil dyr. Rozgłośni Polskiego 
Radia p. Juliusz Petry przemówieniem, 
w którym na wstępie podkreślił, że po 
staciom tej sztuki, ozdobionych napo* 
końskim wawrzynem brak wiary w 
zwycięstwo mimo istnienia puczucia 
honoru. Ludzie ci to raczej ofiarnicy 
niż bohaterowie, bohater bowiem przy 
stępuje do walki o swą ideę z wiarą 
i głębokim przekonaniem. Powstanie 
listopadowe, którego nastroić pr^ed* 
stawia W yspiański w Warszawiance, 
upadło, gdyż warstwy powołane do 
dźwigania polskiej myśli państw owej, 
nie miały iwrażnie sprecyzowanej wo 
li, nie miały wiary w zwycięstwo, nie 
umiały we właściwym czasie wyłonić 
z pośród siebie wodza. Znaczenie wo* 
dzostwa w Polsce od Bolesława Chro* 
brego do Józefa Piłsudskiego i na* 
szych czasów nie przestaje absorbo* 
wać i niepokoić światłej opinii obywa* 
telskiej.

Jedynym  pozytywnym bohaterem 
„W arszaw ianki" jest według komenta* 
torów milczący Wiarus, któremu na* 
wet umrzeć nie wolno przed spełnić* 
niem obowiązku.

O tych sprawach powinno jasno i 
wyraźnie mówić nasze pokolenie, któ* 
remu danym było rozpocząć inny li* 
stopad, listupad zwycięskiego porywu 
i odbudowania straconej niegdyś wiel* 
kości.

Przyszły historyk nie będzie też 
mógł pominąć faktu, że N aród Polski 
dźwignął się mocą niezłomnej wiary 
dzięki zastępowi wielkich duchów 
przewodników i dzięki wodzom, któ* 
rzy umieli siły mierzyć na zamiary. Je* 
śh chodzi o Lwów, przyszły historyk 
będzie musiał przyznać, że w rym peł, 
nym junackiej fantazji mieście umiano 
zrealizować akt woli w listopadzie 
1918. Obowiązkiem naszym jest u* 
twierdząc ogniska siły gospodarczej i 
myśli twórczej, mnożyć warsztaty pra* 
cy i godzić skłócone ambicje dla pozy* 
tywnej pracy.

Z ja z d  u ła n ó w  lw o w sk ic h .
W czoraj o godz. 16*tej w rocznicę 

oswobodzenia Lwowa odbył się zjazd 
łJIanów lwowskich, ochotników z lat 
1918—1920. Przemawiali mjr. Konstan* 
ty DzieJuszycki i rotm. dr. Tadeusz 
Michał Nittman. Zjazd obradował w 
szkole im. Hetmana Stanisława Żół* 
kiewskiego przy ul. Lwowskich Dzie* 
ci i zgromadził ponad 150 uczestni* 
ków. Z okazji zjazdu dyrekcja tej 
szkoły urządziła wystawę pamiątek z 
lat 1914—1935, pochodzącvch ze zbio* 
rów prywatnych, na którą złożyły się 
oryginały rozkazów z czasów Obrony 
Lwowa, dokumenty legionowe, listy 
i fotografie i czasopisma, listy jeńców

| polskich pisanych do Polski z Rosji i 
listy jeńców ocenzurowane przez ukra 

I niskie władze wojskowe oraz w. in. 
| N a cześć Ułanów lwowskich chór 

szkolny z klasy VII odśpiewał pieśni 
| powitalne. Jako pamiątkę zjazdu, Za* 

rząd szkoły im. Żółkiewskiego wybił 
I proporzec ze znakami „W ilków ", „Ta* 
, tarów " i Szwadronu karabinów maszy 

nowych.
J W  czasie zjazdu pamięć poległych 
: uczczono jednominutowym milczę* 

tiiein. N a zebraniu dokonano wyboru 
. nowego zarządu. Prezesem wybrany 
l został dr. Tózef Gidlewski.

Z  PO L. IO W . M U Z Y C Z N E G O .

Raj i Peri — Roberta Schumanna.
W  Robercie Schumannie przeciętny 

słuchacz zwykł zawsze podziwiać 
wielkiego romantyka i liryka, który 
dzięki swy m pieśniom stał się symbo* 
lem uchodzenia muzyki niemieckiej w 
połowie X IX  stulecia.

A lt wielki ten i natchniony liryk 
próbował też sd swego talentu na polu 
kornpo-ycyj symfonicznych. Tu jed* 
nnk nie osiągnął takich szczytów jak  
w jaic-.ni i muzyce fortepianowej, jak* 
kołwiek nie biak i w symfoniach, ope* 
rach czy kompozycjach oratoryjnych 
Schumanna momentów silnych, peł* 
nych ekspresji, zwłaszcza o ile chodzi 
o melcdyiność i stronę dramatyczną 
partu orkiestralnego. W łaśnie jedną z 
takich najpiękniejszych kompozycyj 
symfonicznych Schumanna jest poemat 
p. t. „Raj i Peri", baśń dramatyczna 
zbliżona nieco w treści do naszego 
„Prosa i Psyche". Całe piękno tego 
utworu spoczywa w kolorycie instru* 
mentacyjnym, przed którym ustępują 
zarówno partie solowe jak i chóralny 
zespół.

U  nas wystawiono to oratorium po 
raz ostatni w roku 1906. Obecnie dzię* 
ki wielkim wysiłkom i świetnej batu* 
cie niezmordowanego kierownika Kon. 
serwatorium dr Adam a Sołtysa usły* 
szeJiśmy poemat Schumanna wykona* 
ny ped każdym względem pierwszorzę 
clnie Orkiestra grała wzorowo, chóry

Pol. Tow. Muzycznego zdyscyplinowa 
ne do ostatnich granic:, śpiewały 
wprost imponująco.

Z  solistów na pierwszym miejscu Wy 
mienić należy primadonnę opery war* 
szawskiej p. I. Cywińską, której po* 
tężny sopran dramat yczny brzmiał szła 
chetnie, zaś interpretacja tekstów stała 
na bardzo wysoki,n poziomie, świad* 
cząc o wielkiej kulturze tej śpiewaczki. 
Partię tenorową wykonał p. Połoszyno 
wicz Reszta solistów a to pp. Denys* 
Słomcwska (silnie brzmiący alt), A. 
Biedo, Wi Kryczynski, R. Reissmanów 
na, Z. Kulpińska i M. Wójcikiewiczów 
na wykonali powierzone im partie bez 
zarzutu. Juliusz M asłowski.

*  *  *
SU K C E S ŚPIEW A C Z K I LW ÓW * 

SK IEJ.
Przed tygodniem odbyła się we Flo* 

rencji audycja muzyczna, urządzona 
specjalnie dla prasy włoskiej. N a au* 
dycji tej została specjalnie wyróżniona 
jedyna śpiewaczka cudzoziemska p. 
W aleiia Jędrzejewska, lwowianka, so* 
pranistka, uczennica znakomitego śpie 
waka prof Augusta Dianniego. Roda* 
czka nasza została przed \ ] Ą  rokiem 
laureatką Międzynarodowego konkur* 
su śpiewaczego we W iedniu, obecnie 
zaś we Włoszech przygotowuje się do 
występów operowych na tamtejszych 
scenach.

o t w a r c i e  G IM N A Z JU M  w  k o * 
SO W IE H U C U L SK IM .

Kosów (PA T .) W  Kosowie hucuł* 
skim odbyła się uroczystość rozpoczę* 
cia roku szkolnego w nowo powsta* 
łym gimnazjum Tow. Szkoły Ludowej. 
Po nabożeństwie odprawionym w ko* 
ściele parafialnym przez ks nrob. C ą* 
sioreka, przemówienie wygłosił do ze* 
branych burmistrz Lewicki. Udział w 
uroczystości wzięli przedstawiciele 
władz powiatowych. W  nowym gim* 
nazjum, pod kierownictwem dyr. Cjol 
ka, uruchomiono na razie 2 klasy. N au 
k a  odbywa się narazie w Domu Pol* 
skim.

Giełda z  dnia 2 3 1 sł ooada.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA

D ew izy: Belgia 89.90, Berlin 212.97, A m , 
ster lan,_ 293.30, Kopenhagą 118.29, Londyn 
26.44, N . Jork  czeki 5.27 .i pięć ósmych, ka« 
bel 5.Z-7 . siedem ósmych O slo 133.18, Pa* 
ryż 17.99, Praga 18.57, Sztokholm  136.40, 
Zurych 122.30, M ediolan 27.88. Papiery pro  
centowe: wtwn. 57.25, inwest. 73, konwi rs. 
63 prem dolar, 40.25, konsolidac. 60.25. 
A kcie: Bank Polski 108, Bank H andlow y
45, Węgiel 25, Lilpop 53.75, H aberbusch 
42.50, Ostrowiec 48.75.

LW ÓW  — G IE Ł D A  ZBO ŻO W A

N a Giełdzie obroty w bcznych artyku* 
łach Ceny niezmienione. Tendencja n ży . 
wioną.

Z  Wieczorów Pamiętnika 
Literackiego.

„C Z ŁO W IE K  T R A G IC Z N Y  N A  
R O Z D R O Ż U ".

W e w tor;k, dnia 9 listopada b. i. 
o godz. 17.30 odbyło się w pracowni 
naukowej Ossolineum posiedzenie nau 
kowe z prelekcją p. Leona Kaltenber* 
gha p. t. „Człowiek tragiczny na roz* 
drożu". (Spory o sens istotny kultury 
rosyjskiej w latach ostatnich).

Prelekcja ta była zjawiskiem tym 
ciekawszym, iż rzuciła snop światła 
na zagadnienia na naszym terenie albo 
zupełnie nieznane, albo rozumiane i 
interpretowane fałszywie. Materializm 
historyczny, uważany (słusznie zre* 
sztą) za konkretny wykwit potencjał* 
nych sil biologicznej epistemologii, 
posiada najzupełniej inne naświetlenie 
na terenach myśli rosyjskiej. Typowa 
bolszewicka dialektyka dochodzi do 
tego absurdalnego po prostu poglądu, 
iz M arks i Fngels to tylko „kwiatki 
na tęgiej łodydze prawosławia". I4ale* 
iy  bowiem pamiętać o tym, że prawo* 
sławie to istotne podłoże rozumowa* 
nia wielu myślicieli, rozumowania, któ 
re uogólnił w sposob właściwy liu t *  
czew: jedynie „uczuciem" można ogar 
nąć i zrozumieć ogrom i istotę Rosji.

Snierdiakowszczyzna jako synonim 
krańcowego chamstwa i kulturalnego 
bezwładu, ciskana obelżywie w twarz 
bolszewizmowi przez „białą" emigra* 
cję — pęcznieje do rozmiarów symbo* 
Iu. Przełamanie tego „czerepu ruba* 
sznego" i odrodzenie wewnętrzne 
przez czystego Aloszę (z „Braci Kara* 
mazowych" Dostojewskiego) — oto 
do czego zmierza jakoby myśl filozofi 
czna. Kultura rosyjska wspiera się na 
prawosławiu, a Bicrdjajew podkreśla* 
jąc tę jej łączność z prawosławiem. 
głosi zarazem apoteozę religijności, 
jako jedyną ostoję indywidualizmu. 
Pod wpływem tego właśnie nastawie* 
nia ogólnego dokonało się „nawrócę* 
nie' Szestowa.

Nacjonalizm emigracji łączy się ści* 
śle z powszechnym rosyjskim  mesja* 
nizmem, mającym swego rzecznika mię 
dzy innymi w Mereżkowskim. Stano* 
wisko to, inaczej zinterpretowane 
przez Cwietajewa, wiedzie do konk'tu 
zji, ii, bolszewicki materializm to tylko 
droga do wzmocnienia religijności. (? )

Ów mesjanizm pojawia się wszędzie. 
Bo czyż cytowany przez p. prelegenta 
Aleksander Błok, wzywający ludy Za* 
chodu na wielką scytyjską ucztę pojed 
nania — to również nie mesjanista, ale 
— rzecz można — w azjatyckim wyda* 
niu?

P. Kaltenbergh sumiennie referował 
powyższe zagadnienia, wystrzegając się 

równocześnie prób interpretacji i kryty 
ki, nie demaskując jednak należycie we* 
wnętrznych sprzeczności logiki bolsze 
wickiej. Również nic dość mocno pod 
kreślił tragizm tych „ludzi na rozdro* 
żu", tragizm, jaki stale możemy obser* 
wować. Dalej p. Kaltenbergh nie po* 
święci! uwagi literaturze powieściowej, 
która mogłaby dostarczyć wiele materia 
Im porównawczego. Czyż bowiem nie w 

specyficznej postaci występuje motyw 
„smcrdiakowszczyznv" w „W ołdze..." 
Pilniaka? A  pozytywny, twórczy na* 
cjonalizm Szołochowa („C ichy D on“). 
Tretiakowa (,,Den*Szi-Hua“) i Alekse* 
go Tołstoja („Piotr W ielki") bardziej 
jtst  wymowny w swej artystycznej rca 
lizacji, niż całe tomy dociekań teorety*
cznych. Jan Trzynadlowokl.

Proęraro ndiow ’
Środa, 24 lisi

Lwów. Godz. 6.15: Audycja
11.15: Audycja dla s z k ó ł .  11.57:

12.03: Audycją P*>ludnmv.;
' - - '- i  13.55

czasu.
Gazetka inform. w je2- ^kr. 13. 
15: Odcinek gawędy regionalne 
Wiacl. bież 15.30: W a d . «msp. 15..

19.5U: irpgJUdiiKd. (YUmiarury
w  wyk- l i '3 salonowego. 20.45: 
wieczorny. 21: Koncert ohopmiow 
Kw adrans poezji. 22 Kon cc* t ] 
22.50: Diz"cnn'k wieczorny. 23: 
miuzyrz/ny C  Nahlik.



G A Z ET A  LW O W SK A " Nr. 267 z dnia 24 listopada 1937 r. 3
F U N D U S Z  IM. JO Z E FA  U JE J

SK IE G O .

j f s » \ v a .  23. 11 . (FAT.) Przyja* 
ciele i uczniowie śp Józefa Ujejskie* 
go, pragnąc uczcić jego pamięć, tw o- 
ra j fundu:.;.- icgo imienia.

W zyscy, którym droga jest pamięć 
Józefa U jejskiego, mogą przyczyni: 
się do powstawania funduszu przez 
wnoszenie dowolnych składek na icon 
to Ka<y im. M ianowskiego w PKO 
kom o Nr. 1371, z dopiskiem na od-- 
\ cie blankietu: „N a fundusz im. Jó 
zefa Ujejskiego"'. Przeznaczenie fund 14 
szu na stypendium lub cele wydawni
cze określi Komitet uczczenia pamięci 
Józefa U jejskiego — w zależności od 
zebranej sumy.

Decydując się 
n a  p o  d ró ż 
rzuć okiem  na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 
W HORBACZACH.

Z iniciatywy i staraniem polskiego 
grona nauczycielskiego w Horbaczach 
odbył się tam dnia U  listopada b. r. 
skromny lecz uroczysty obchód Święta 
Niepodległości, w ramach którego do* 
konano poświęcenia Krzyża na zapora 
nianej mogile oficera*powstańca z 1831 
r » p. Gasparusa Kotulskiego. Krzyż 
ofiarowało Polskie Towarzystwo Opie 
ki nad Grobami Bohaterów, które mos 
gile tę odnalazło i nią się opiekuje.

To nabożeństwie odprawionym 
dle obrządku rzymsko*kat. po raz pier 
wszy w tamtejszej ctrkwi, przez ks. 
W olyniaka, proboszcza z Demni, ufor 
mowal się pochód, który mimo stale 
padającego deszczu i wielkiego błota, 
podąiiył na cmentarz położony w od* 
ległości około jednego kilometra.

W pochodzie wzięły udział dzieci 
szkolne, nauczycielstwo i społeczeń* 
stwo polskie tak miejscowe jak i przy* 
byłe na tę uroczystość z okolicznych 
Wsi.

Po odpraw.emu modłów, nad rzęsi* 
ście oświetloną mogiłą wygłosili okoli 
cznościowe przemówienia ks. W oły* 
niak i delegat Polskiego Tow. Opieki 
nad Grobami Bohaterów, dr. Garbicz 
W ładysław, którzy podkreślili znaczę* 
nie powstania listopadowego d'a Pol* 
ski i rolę Ziemi Czerwieńskiej w tymże 
powstaniu. Następnie córka komendan 
ta posterunku P. P. oddeklamowała 
wiersz „D la Ciebie Polsko", a delega* 
cje złożyły wieńce od Polaków, T. S. 
L., Dziatwy szkolnej, Straży pożarnej. 
Uroczystość zakończono akademią 
Szkolną i zabawą ludową.

Ku mobilizacji społeczeństwa polskiego
na Kresach.

Tarnopol, 23 listopada. (Telef. wł.) 
W  sali Sokoła w Tarnopolu odbyło 

się kilkugodzinne zebranie, zwołane 
przez. W ojewódzki Sekretariat Poro* 
zumiewawczy Polskich Organizacyj 
Społecznych, na którym prezes Sekre* 
tariatu p. Gustaw Paszkiewicz wygło* 
sił obszerne przemówienie.

Po krótkim przedstawieniu sytuacji 
narodowościowej w Małopob.ce 
Wschodniej, mówca omówił po kolei 
wszystkie odcinki ukraińskiego życia 
politycznego, społecznego, kulturalno* 
oświatowego i gospodarczego. W yka* 
żując cyfrowo ekspansję ukrainizmu 
na odcinku kulturalno*oświatowym w 
komórkach organizacyjnych Proświty 
i Ridnej Szkoły, mówca zwrócił uwagę 
zebranych na plebiscyt szkolny, orga* 
nizowaiiy przez te stowarzyszenia w 
ciągu grudnia b. r., a zmierzający do 
przekształcenia ?09u szkół utrakwisty* 
cznych na szkoły z językiem wykłado* 
wym wyłącznie ukraińskim.

Naatępnie przedstawił prez. Paszkie* 
wicz stan kooperacji ukraińskiej i u* 
pośledzone w porównaniu z jej kwit* 
nącym stanem życie gospodarczo*spo* 
łeczne polskie i wskazał na niebezpie* 
czeństwa, wypływające stąd dla pob 
skości na Kresach, przytaczając jako 
przykład, że 

we Lwowie, liczącym ok. 150.000 
ludności polskiej, przypada ok. 70 
polskich placówek gospodarczo* 
społecznych na 140 tego rodzaju 
placówek ukraińskich na ok.

50.000 ludności ukraińskiej. 
Nawet prasa polska, szczególnie go* 

spodarcza, przedstawia się w porów*

naniu ż  takąż prasą ukraińską bardzo 
nikle.

Mówca zapoznał wreszcie zebranych 
z ogólnymi wskazaniami U.O.W . i we* 
zwaI społeczeństwo polskie do odpo* 
wiedniego odporu.

Dla podniesienia polskiego stanu 
posiadania na eksponowanych tere* 
nach wschodnio*malopoJskich Sekre* 
tariat zorganizował kilka polskich pla* 
cówek w powiecie ^kałackim, a w naj* 
bliższej przyszłości ma być urucho* 
mionych kilka placówek w powiecie 
zbaraskim. Dla systematycznej pracy 
w tym kierunku potrzebne są fundusze 
i w tym celu Sekretariat zainicjował 
powstanie Funduszu Kresowego, na 
który ma się opodatkować każdy Po* 
lak tresow y, a który na być użyty wy 
łącznie na zakładanie warsztatów prze* 
myślowych i handlowych.

Następnie rozpoczęła się dyskusja, 
która miała na celu dostarczyć Sekre* 
tariatowi materiału informacyjnego dla 
kierunków pracy, pożądanej przez spo 
łeczeństwo. Zabierał głos szereg mów* 
ców, zadając otoczenia wzmożoną o* 
pieką państwa i wzmocnienia polsko* 
ści. Poruszano także zagadnienie ży* 
dowskie, przeciwstawiając się me* 
todzie jego rozwiązania przy pomocy 
pałki i petardy. Uczestnicy dyskusji 
uchwalili projekt rezolucji, który po 
redakcyjnym opracowaniu przekazany 
zostanie odpowiednim czynnikom.

Zebranie zakończyło odśpiewanie 
Roty. Udział wzięło w nim ok. 800 
osób spośród ludności miejscowej i ca* 
lego powiatu tarnopolskiego.

U ch w a la  s ta rs z y zn y  c zw a rtac kie j.
W arszawa. 23. 11. (PA T .) N a ostat* 

nim zjeździe starszyzny czwartackiej 
postanowiono w wyniku obrad wy* 
słać następujące depesze:

Pan M arszałek Smigły*Rydz, War* 
szawa.

Zebrani w dniu dziesiejszym: K o*
menda Główna, Komendanci oddzia* 
łów, i pododdziałów Koła byłych żoł* 
nierzy 4 pułku piechoty Legionów poi* 
skich „Czwartaków"' meldują p. Mar* 
szalkowi, ze czwartacy są i pozostaną 
do dyspozycji p. Marszalka w pracy

nad wypełnieniem j*-go wskazań. Pra* 
cę tę wykonają Czwartacy rzetelnie i z 
żołnierską nieustępliwością. ( —)  Ko* 
menda Główna Kola Czwartaków.

'Płk. Adam  Koc, W arszawa.
Zebrani w dniu dzisiejszym Kumen* 

da Gł., Komendanci oddziałów i pod* 
oddziałów Koła b. żołnierzy 4 pułku 
piechoty Legionów polskich Czwarta* 
ków, stwierdzają pełną gotowość wy* 
konywania prac dla realizacji wskazań, 
zawartych w deklaracji lutowej.
(—) Komenda Gł. Koła Czwartaków.

Zeb ra n ie  0 . Z .  N . w  Ł u c k u .
Łuck, 23. U . (P A T ) W  Łucku od* 

było się pod przewodnictwem prezesa 
dvr. Lewickiego zebranie władz arg£* 
nizacyjnych Obozu Zjednoczenia Na* 
rodowego na Wołyniu.

W  zebraniu tym wziął udział zapro*

szony prztz prezydium wojewoda wo* 
łyński H. Józewski, który poir.formo* 
wał zebranych o obecnej sytuacji po* 
litycznej na Wołyniu, oraz oświadczył, 
że w pracy swej jako renrezen*ant
Rządu uważać będzie O Z. N . na W o*

łyniu za miarodajne przedstawiciel* 
stwo polskiej opinii poltycznej.

Poza tym woj. Józewski podkreślił, 
iż uznaje za konieczne w swoim urzę* 
dowaniu informowanie O .Z.N. o waz* 
niejszych pracach i poczynaniach 
Rządu.

G A N D H I ZDRO W Y.
Bombaj. 23 11. (PAT) W zdrowiu 

Gandhiego nastąpiła wybitna poprą* 
wa. Ciśnienie krwi uległo znacznemu 
zmniejszeniu.

P O SiE D Z E N IE  R A D Y  M IN I* 
STRÓW .

W arszawa, 23. 11. (PA T) Dnia 22 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
p. premiera gen. Sławoja*Składkow* 
skiego posi Jzenie Rady Ministrów 
w sprawie planu inwestycyjnego na 
następny okres.

SP. W Ł. Z IELIŃ SK I.

W arszawa. 23. 11. ( l ‘AT) Dziś w go* 
dżinach popołudniowymi? zmarł w 
W arszawie po długiej i ciężkiej choro
bie ś. p. Władysław Zieliński, członek 
Syndykatu Dziennikarzy Warszaw* 
skich

R E ST R Y K C JE  E M IG R A C Y JN E  
W  U R U G W A JU .

W arszawa, 23. 11. (P A T ) Na skutek 
telegraficznego zarządzenia władz 

[ ui ugwajskich wstrzymane zostało aż 
do odwołania dalsze wydawanie wiz 
wjazdowych do Urugwaju. W szystkie 
osoby, które uzyskały zgodę etato* 
wych konsulatów na udzielenie wizy, 
będą mogły podróż do Urugwaju od* 
być. Syndykat Emigracyjny zwraca u* 
wagę, aby wszystkie te osoby wyje* 
chały jak najprędzej, gdyż mogą nastą* 
pić dalsze zarządzenia, bardziej ob* 

j ostrzające możliwości wjazdu do U * 
rugwaju.

Przypuszczać należy, że wydane 
obostrzenia mają związek z nową sy* 
tuacją polityczną w Brazylii i służą 
jako zabezpieczenie granic przed zbyt* 
nim napływem obcego elementu.

T R A G IC Z N Y  W Y PA D EK  N A  
STAW IF..

Toruń, 23 11 (F A T ) W  dnia wczor 
rajszym w Łapmie, w pow. kartuskim, 
wydarzył się tragiczny wypadek. N a 
stawie osadnika Barczewskiego, po* 
krytym cienkim lodem, śhzgały się 
dzieci osadników z Łapina w wieku 
od 8 do 15 lat. W  pewnej chwili lód 
się załamał i dzieci wpadły do wody. 
Pięcioro z nich utonęły, w tym dwie 
córki i syn właściciela stawu 
7 ' ~  _

zar

M IE C Z Y SŁA W  O PA ŁEK .

O l t t '  G M  IM
("Dokończenie.)

Opowiadali ludzie, że straszliwy po* Pani Kraszewska była korpulentną 
Krakowa w roku 1850, wypalił mieszczką krakowską, właścicielką re*

alności na Piasku i amatorką trunków 
gorących. G dy sobie należycie podpi* 
la, wypadała na" ulicę, a wziąwszy się 
pod boki i wyśpiewując krakowiaki, 
puszczała się w tan. Biednym byl sena* 
tor hr. Feliks Grodzicki, ilekroć na* 
tknął się w takiej chwili na pełną ani* 
muszu Kraszewską. Czując bowiem 
specjalnie do niego odrazę, podbiega* 
ła awanturnicza mieszczka do dygnita* 
rza, przyczyni niebywale agresywna, 
w soczystych słowach i w nitpowścią* 
gliwych gestach, krzyczała co sił; „Zło* 
dzieju wolnego miasta I Precz mi z 
oczu, bo  biję! T o ci mówi<- ja, obywa* 
telka, ja, pani kamieniczna!"

A  kiedy zdarzyło się tak, że na dro* 
gach swoich harców pijackich nie spo* 
tkała Grodzickiego, wówczas otoczona 
gawiedzią, spieszyła na R ynek, pod 
kamienicę, w której mieszkał senator 
i tu grzmociła co sił o szyby jego mie* 
szkania popularną w tych czasach 
śpiewką:
Feluniu. Feluniu, ry obmierzły trupie. 
N ie chce cię Kraszewska, boś złamany

w słupie!
D la wytłumaczenia tekstu piosenki

tragiczne piętno na umyśle chłopaka, 
który wtedy zidiociał. Od tego czasu, 
nie były już dlań płomyki czerwone 
dobroczynnym źródłem światła i eie* 
pla. W  zamąconym umyśle nieszczę* 
snego pozostało jedno: ogień*zło,
ogieńsdemon, ogień*nieszczęście.

Trudno by ludziom wykolejonym z 
torów normalnego bytowania, lu* 
dziom, których życie jest strzępem nic* 
wartym, pisana była śmierć piękna, 
dostojna. Nachodzi ich ona g jz ie i  w 
zaułku, wciśniętych do barłogu, zapo* 
mnianych, zostawionych aa  niełaskę 
losu. Tak było i z Pawełkiem. Zginął 
w roku 1864, podczas stanu oblecenia 
w Krakowie. N a śniącego na łące św. 
Sebastiana, natknął się patrol wojsko* 
wy. Płochliwy Pawełek rzucił Się gwał* 
townie do ucieczki, a wówczas posła* 
na za nim kula potargała na nice bez* 
wartościowy łachman mizernego jego 
życia. W ydał ostatnie tchnienie, a z 
nim pozbvł się na zawsze swej męki 
— dzikiej trwogi przed ogniem.

A  teraz słówko jeszcze o przedsta* 
widełkach płci żeńskiej w galerii ory* 
ginałów.

wyjaśnić należy, że nielubiany ogól* 
nie Grodzicki, był figurą pokraczną, 
zgarbioną, chodził pochylony wprzód 
i jakgdyby przełamany w pasie.

Łatwo się domyśleć, "że wszystkie 
występy Kraszewskiej miały swój akt 
ostatni na odwachu. P o  uzdrawiają* 
cym działaniu snu, wracała jak  normal* 
ny zupełnie człowiek do swoich zajęć 
rodzinnych i gospodarskich. Był to 
jednak stan przejściowy tylko i trwał 
tak długo, dopóki nie porwał właści* 
cielki realności na Piasku nowy paro* 
ksyzm gniewu na hr. Grodzickiego.

Pozostała nam jeszcze hr. Marcino* 
wa z Wawrzeckich Badeniowa, żona 
ministra sprawiedliwości w Księstwie 
W arszawskim W  młodości urodziwa 
pono i dystyngowana, zdziwaczała na 
starość i zaniedbywała się do tego sto* 
npia, że dała początek przysłowiu: 
„Brudnyś, jak spódniczka pani Bade* 
ni". Strój swój w ciągu dnia potrafiła 
poddawać jednak przedziwnym meta* 
mofozom. Odziana rano w chłopskie 
buty z cholewami, szwendała się z ku* 
charzem między przekupkami na Ryn* 
ku, czyniąc zakupy Tego samego dnia 
wieczór, wystąpiła na amatorskim 
teatrze u hr. Adamowej Potockiei w 
najwspanialszej toalecie i w blasku 
brylantów.

Lubiła stwarzać kłopotliwe sytuacje 
dla bliźnich. Pewnego razu; człapiąc po 
biocie między furami na targu, zoba*

czyła zięcia swego Konstantego Popie* 
la, który świeżo zjechał do kraju z za* 
granicy N e widok teściowej, zawró* 
cił wytworny Popiel spiesznie w kie* 
runku ulicy Siennej. Badeniowa nie 
dała jednak za wygraną i posłała zS 
zbiegiem kucharza. K iedy stanął skon* 
fundowany panek przed tęściową, wci* 
snęła mu ona do rąk kupioną gęś zt 
słowami: „Pomóż mi to zanieść do do* 
mu, bo kupno zrobiłam wielkie i nie 
mozemv dać sobie rady z kucharzem. 
Pizy najmodniejszym paryskim surdu* 
cie Popiela, stanowiła krzycząca gęś 
żywszy chyba kontrast, aniżeli przysło 
wiowy kwiatek przy kożuchu.

N ie grzeszyła pani Badeniowa sub* 
tein ością, dobrym tonem i poczuciem 
estetyki. N a salonach prezesa senatu 
hr. Stanisława W odzickiego, potrafiła 
urządzić przy gościach polowanie na 
pchłę, gryząca ją  w udo, poczym 
schwytaną zabiła na stoliku, przy któ* 
rym grano wista. Bawiac innym razem 
u Wodzickich. pozwoliła sobie na zart 
prawdz'wie nesm aczny. Utyskuj‘ąc na 
zaduch w salonie, przeszła do sypiał* 
ni pani domu, poczem zdjąwszy nie 
grzeszące czystością dessous, włożyła 
je W odzickiej pod poduszkę. 7 agad* 
kowa dla W odzickiej sprawa wyjaśni* 
ła się nazajutrz, gdy po odbiór bieli* 
zny zgłosił się lokaj Badeniowej. Od* 
szedł jednak z próżnymi rękoma bo  
brudny łach wyrzucono.

K O N IE C .
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1158/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. N a  wniosek Bonifacego 
Łangowskiego Kom ornik Sądu  grodzkiego 
w Przemyślu II. rewiru Feliks Ocetkiewicz, 
mający kancelarię w Przemyślu, ul. G rodz* 
ka Nr. 6 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje- 
do publicznej wiadomości, że dnia 30 listo* 
pada 1937 o godz. 12 w Przemyślu, ul. 
Smolki Nr. 30 odbędzie się l*sza licytacja 
ruchomości, należących do p. Ju d y  Bester, 
składających się z radia aparatu, biurka 
czarnego, m aszyny d o  pisania (podróżna), 
stolika pod maszynę, psychy o 1 lustrze, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 510. Ku. 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczionym*

Komornik Sądu  G rodak ie*o  Rewiru II.
Przemyśl, 3 listopada 1937. 4119K

Km. 319, 320/37. Obwieszczenie o  licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Radym nie Leonard Lewicki, mający kan* 
celarię w Radymnie, ul. Mickiewicza na 
podstaw ie art. 602 k p c  podaje do publicz* 
nej wiadomości, że dnia 1 grudnia 1937 o 
godz. 11 w Dmytruwicach odbędzie sic 
lauza licytacja ruchomości, należących do 
M ariana i Stefanii Runge, właśc dóbr w 
Dmytrowicach, składających się z 1 pow ozu 
półkry+egio cicmno*granatQwego, 1 sani czar 
nych załubne i 1 pary koni gniady 8 lat, 
bułan 14 lat, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1700. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o * 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzm ego.
Radym no, 18 listopada 1937. 4118K

Km. 818/37 i 891/37. Obwieszczenie. W 
sprawie egzekucyjnej wierzycieli 1) M ozę* 
sa Mehla i 2) Stefana Kusznira, adw okata 
w Przemyślanach przeciw Józefow i Podola* 
kowi w Prybeniu. Dnia 10 grudnia 1937 r
0 godz. 14*ej po poł. w P .ybeniu u dłuż* 
nika sprzeda się przez publiczną pierwszą 
licytację następujące przedmioty dłużnika: 
1) 1 locha około 3*letnia duża spasiona o* 
koło 400 kg. żywej wagi (l*sz a ) , 2) 1 kro* 
wa czerwono.biała, pysk biały, rogi zagięte 
do środka, na około oczu czerwone plamy 
około 5—6 lat (3*oia z lewej strony), 3) 1 
byczek czerwono*biały, na czole biała 
gwiazdka około półtoraroczna, 4) 1 jałówka 
czerwona około półtora roczna, 5) 1 jałów * 
ka czerwonoebiała, pysk  biały i koniec o* 
gona biały około półtoraroczna, 6) 1 locha 
biała z 9*cioma prosiętami, po około 8*dnio* 
wymi, duża około półtoraroczna (w środ* 
kowej klatce). Przedmioty oszacowano na 
kwotę 870 zł. Sprzedaż odbędzie się w cią* 
gu 2*ch godzin po czasie wyżej oznaczo* 
nym. W  m iędzyczasie można obejrzeć przed 
mioty wymienione na sprzedaż u dłużnika.

Komornik Sądu  G rodzkiego.
PrzemyśJany, 20 listopada 1937. 4117K

II. Km. 13/37. Obwieszczenie o  licytacji. 
Dnia 3*go grudnia 1937 r. o godz. 9*iej w 
Jarosław iu, przy ul. Grunwaldzkiej 4 w 
sklepie dłużników Henryka Blodingera i 
H indy Blodinger w sprawie egzekucyjnej 
wierzyciela Zygmunta Blodingera zostaną 
sprzedane przez publiczną licytację nastę* 
pujące ruchom ości: 7 płaszczy męskich no* 
wych zimowych i jesiennych, 17 ubrań rnę* 
skich nowych różnego koloru, 18 płaszczy 
damskich, 3 kurtki męskie nowe, 15 ptasz* 
czy damskich zimowych, 8 płaszczy dam* 
skich studenckich granatowych, 5 płaszczy 
męskich studenckich granatowych, 2 procho 
wniki damskie, 4 prochowniki męskie, 6  je* 
sionek damskich, 8 par spodni, 7 płaszczy* 
ltów chłopięcych, 6 mundurków studen* 
ckich, 5 płaszczy damskich, 4 ubrania mę* 
skie, 1 raglan męski, 3 pary spodni, 1 
płaszcz dziecinny, 4 manekiny wystawowe,
1 lada sklepowa, 1 biurko małe stare, 2 lu* 
stra w jasnych ramach, 1 stół prostokątny 
dębowy, 3 szafy sklepowe na konfekoję, 15 
ubrań męskich letnich wysortowanych, 4 
płaszcze damskie letnie, 5 kurtek, psyche 
stylowa jasna z U lustrem, 2 szafki nocne 
jasne, stół owalny i 4 krzesła (garnitur) o* 
raz kredens kuchenny biało lakierowany. 
Zaięte ruchomości, które zostały oszacowa* 
ne na kwotę 5.060, zł. oglądać można na 
miejscu i w dniu sprzedaży od godz. 8*ej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
larosław, 20 listopada 1937. 4120K

Km. 2246/34, Strona zobow iązana: Stefan 
Pasierb i M agdalena Pasierb wlaśc. realn. w 
Rohatynie. Obwieszczenie o  drugiej licyta* 
cji nieruchomości. Mgr. Julian Zborowski 
komornik S ?a u  grodzkiego w Rohatynie w 
sprawie wie*zycielki G alicyjskiej K asy Osz* 
czędnośzi we Lwowie przeciw dłużnikom 1) 
Stefanowi Pasierb, 2) M agdalenie Pasierb 
w Rohatynie pto. 3900 zl. zpn. p odaje  do 
publicznej wiadomości, że dnia 29 grudnia 
1937 o  godzinie 12»tej w Sądzie grodzkim 
w Rohatynie sala Nr. 3 odbędzie się druga 
licytacja w  drodze przetargu publicznego 
n' f ei wymienionej nieruchomości dłużników 
w?a.sn5j a to : K s .g r .  gm. Rohatyn. Cały
i™ "  ■ O sa c z e n ie  -realności: pb. 187, na

órei to parceli oraz na innych częściach 
znajduje się  dom dwupiętrowy przy

• Stolarskiej N r. 4. W artość szacunkowa 
. Przynależn. 11.716 ił. N ajn iższa ofer

n a - jtó iS f  o k ™  k l K - IS la6?. *  P<JnliciPrzvsf*n*li ° * T Y  sp ried az  m e nastąpi.
Przetargu obow iązany jest 

w W ysokość dnej dric*

T ’ u f f  ‘  <•

których wolno umieszczać (w d o sce  mało*

letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licy tacji i przysądzenia w jasno* 
Sci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je * 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od  egzekucji i ie  uzyskały postano* 
wicnic właściwego Sądu, nakazujące zawie* 
scenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nic, 
ruchomości w dni powszednie od godz. 8*ej 
do 18*tej, akta zaś postępow ania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Rohatynie biuro Nr. 3.

Komornik Sądu  G rodzkiego.
Rohatyn, 18 października 1937. 4066K

II. Km. 2722/35. Obwieszczenie o  licyta* 
cji. Komornik Sądu  grodzkiego zamiejskie* 
go we Lwowie rewiru II. obwieszcza, że 
dnia 28*go grudnia 1937 r. o godzinie 1 l*ej 
przedpołudniem  odbędzie się w Sądzie 
grodzkim zamiejskim we Lwowie, przy ul. 
Kazimierza W ielkiego 34, w sali N r. IV. li* 
cytacja realności położonej we Lwowie 
Zniesienie, ul. Żółkiewska 181 objętej wyk. 
hip. L. 921 ks. gr. gm. kai. Zniesienie pro* 
wadzonej przy Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwiowńe dłużnika Jakuba Kalism ana wła* 
snej, a składającej się z pbud. Ikat. 131/1 
o  pow. 189 s. kw., na której znajduje się 
1: budynek adm inistracyjny, parterowy o 
ścianach drewnianych wypełnionych cegłą, 
2. magazyn octu budynek parterowy o ścia* 
nach drewnianych wypełnionych cegtą, 3- 
budynek przeznaczony na fabrykację octu, 
parterowy, murowany, 4. barak drewniany, 
5. kiosk drewniany z magazynem, 6. ustęp 
drewniany, 7. studnia wiercona, 8. parkan 
drewniany, 9. buda na psa, 10. całkowite 
urządzenie biurowe i fabryczne przezna* 
czonc do fabrykacji octu, ocenionej na 
19.052 zł. 31 gr. Cena w yw alania w ynos: 
14.289 złotych 24 groszy. Rękojm ię w wy* 
sokości 1.905 zł. 24 gr. winien złożyć 
przystępujący do przetargu 1-oytant w pę>’ 
łowi tnie albo w takich p agerach  wart. b ą a -  
książ. wkladk. instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy Licytacji będą zachowane ustawowe
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
biicznen. obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy b e * zastrzeżeń, jeżeli osoby tc
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dow adu, że wniosły powództwo o zwolnie
nie taieruchomości tub jei części od egzc* 
kucji i  ie  uzyskały postanowienie właści
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzc* 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do I8-tej, akta zaś postępow ania egzeku^y] 
nego można przeglądać w Sądzie. — Do 
organów W ładzy publicznej i Instytucji pu
blicznych powołanych do zgłaszania należ, 
nośei z tytułu podatków  i innych danin 
publicznych zwracam się z wezwaniem, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze
stawienie podatków i innych danin publi
cznych należnych po  dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta
wy pierwszeństwa zaspokojenia.
Kom ornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru II.
Lwów, 11 października 1937. 4104K

V. Km. 222S/36. Obwieszczenie o  licytacji! 
nieruchomości. Dnia 23 grudnia 1937 o go* 
dżinie 9*tcj przedpołudniem odbędzie się w 
tutejszym Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie, przy ul. Sądow ej 7 sala posiedzeń 
O ddz. X V I. drzwi Nr. 29 pierwsza licyta* 
cja nieruchomości Salom ona Lastmana w 
połow ic własnej. Nieruchomość powyższa 
-obj. jest liczbą wykazu hipotecznego 1012/111 
-dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, której księgi 
gruntowe przechowane są w tutejszym Śą* 
dzic okręgowym we Lwowie, przy ul. Ru* 
towskiego. W skład tej realności położonej 
we Lwowie przy ul. Żółkiewskiej, oznaczo* 
nej liczbą orientacyjną 137 i konskr. 871 3/4 
znajdującej się u zbiegu trzech ulic: Zół* 
kiewskiej, N ow ej Rzeźni i Zborowskich, 
wchodzi parcela budow lana oznaczona bez* 
bą kat. 2501/3, o powierzchni 262 m kw. 
73 sążni kw. N a parceli tej znajduje się 
kamienica murowana czynszowa dwu*piętro* 
wa, podpiwniczona wagi. podsuterenowana, 
pokryta blachą pocynkowaną wiezbie dre* 
wnianej z iustalacją wodociągową i dopro* 
wadzoną kanalizacją. Suma szacunkowa ca* 
łej powyższej nieruchomości wraz z jej 
przymależnościami wynosi 73.916 zł., zatem 
wartość połowy tejże, dłużnika Salomona 
Lastmana własnej, będąca przedmiotem ni* 
niejszej sprzedaży wynosi 36.958 zł. (trzy* 
dzicści sześć tysięcy dziewięćset pięćdziesiąt 
ośm złotych). Cena wywołania (najniższa 
oferta) wynosi 27.718 zł. 50 gr. (dwadzic* 
ścia siedm tysięcy siedemset ośmnaścic zło* 
tych 50/100). W ysokość rękojmi jaką licy* 
tant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć wynosi 3695 zł. 80 gr. (trzy tysięcy 
sześćset dziewięćdziesiąt pięć złotych 80/100) 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licyt. o  ile dod . poibl. obwieszczę* 
n-iem nie będą podane do wiadomości wa* 
runka odmienne. Rękojm ia, którą składa li* 
cyt ant przystępujący do przetargu winna być 
złożona w gotowdinie albo w takich pap. 
wart. bądź w książ. wkładko w. instytucji, w 
których wolno umjeszczać fundusze mało* 
letnich; papiery wartościowe przyjęte będą

w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Pra
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzeniu własności na rzec* 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do* 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j części od  egzekucjt 
: że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu  nakazujące zawieszenie egzekucji. W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tz.cją, wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny ósmej do osieąnna* 
stej. zaś akta niniejszego postępowania egze 
kucyjnego można przeglądać w Sekreta* 
riacie O ddziału X V l*go  pow yższego Sądu. 
Wezwanie. W myśl artykułu 680 punkt 
4 kpc. wzywa się organy władzy publicz* 
r.ej i instytucje publiczne, powołane do 
zgioszem a należności z tytułu podatków i 
innych danin publicznych, aby najpóźniej 
w terminie licytacji zgłosiły zestav/.enie po* 
drtków  i innych danin publicznych, należ* 
nych po dzień licytacji, pod rygorem utra, 
ty mogącego im służyć z ustawy pierw* 
szeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 28 sierpnia 1937. 4123K

U Z N A N IF  Z A  Z M A R ŁEG O .
I. T. 72/37. Franciszek Jarosz, syn Fran* 

ciszka i M arii, urodzony 16 sierpnia 1886 
w Trzebini, przynależny do Dulow ej. żoł* 
nierz 13 pułku piechoty b. armii austr. za* 
ginął w czasie wojny światowej w 1914 r. 
G dy zatem można przyjąć, że zaistnieją wa* 
runki ustawowego domniemania śmierci za* 
rządza się na wniosek Franciszki Dudziak 
postępowanie, celem uzna lia wymienionego 
za zmarłego, j  zarazem ogłasza się wezwia* 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zagi* 
nionym sądowi. Franciszka Jarosza wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym  sądem 
lub w inny sposób  dał znać o sobie. Po 
dniu 4 czerwca 1958 sąd na ponowny wnio* 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar
łego.

Sąd  Okręgowy W ydział I.
W  Krakowie, S października 1937. 4112

T. 44/37. Edykt Iwan K ozij. syn Pawła, 
urodzony 28 stycznia 1889, zamieszkały w 
Dorohow ie gmina Błudniki powiat Stani* 
sławów jako żołnierz ukraiński wyruszył 
na wojnę w roku 1919, a  ostatnia wrado* 
mość o nim, że przebywał w obozie jeńców 
w Aleksandrow ie Kijowskim pi ihodzi z r. 
1920. Sąd zarządza na wniosek llka Koz ja

postępowanie o uznanie wymienionej osoby 
za zmarłą i wzywa o udzielenie wiadom o* 
ści o  zaginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy.
W Stanisławowie, dnia 30 lipca 1937. 5965

T . 63/37. Edykt. Iwan SorochmanLuk :>• 
Michała i Paraski, -urodzony dnia 7 wrze* 
śnia 1887, zamieszkały w M kuliczynie*Po* 
har gmina Mikułiczyn powiat Nadw orna 
jako żołnierz 34 p. obrony krajow ej w K o* 
łom yji wyruszył na wioj-nę w roku 1914. od 
tej chwili wszelki ślad o nim zaginął. Sąd 
zarządza na wniosek A nny z Sorochm aniu* 
ków  Buracz.uk postępowanie o uznanie >vv* 
mienionej osoby za zmarłą i wzywa o u* 
dzielenie wiadomości o zaginionym do 6 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie, dn. 26 sierpnia 1937. 3964

T . 65/37. Edykt. Piotr H undiak s. Mi* 
chała, urodzony 11 czerwca 1878, zannesz* 
kały w Jabłonicy powiat N adw óm a zbiegi 
do armii rosyjskiej, w której służył jako 
kozak, a ostatnia wiadom ość o nim pocho* 
dzi z roku 1917. Sąd zarządza na wniosek 
Paraski H undiak ż. Piotra postępowanie o 
uznanie wymienionej osoby za zmarłą i 
wrywa o udzielenie wiadomości o zaginio* 
iiy.m do 1 roku.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie dn. 28 września 1937. 3965

T. 33/36. Edykt. Piotr W ołoszyn svn Stc* 
fana, urodzony 23 stycznia 1894 z Ostryni, 
jako członek armii ukraińskiej wyruszył na 
wojnę w roku 1918 i od tej chwili wszelki 
ślad o nim zaginął. Sąd zarządza na wnio* 
sek Anny Danyluk postępowanie o uznanie 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
wzywa o udzielenie wiadomości o zaginio
nym do 1 roku.

Sąd Okręgowy
W  Stanisławowie, dnia 2 lipca 1936. 3899'

RO ZM A ITE.
II. Km. 913,35. Obwieszczenie. Sąd  grodz* 

ki miejski O ddz. X  we Lwowie postano* 
wieniem do E 296/37 ustanowił adw. Dra 
Eugeniusza M ajewskiego we Lwowie kura* 
torem niewiadomego z miejsca pobytu  Otto* 
na Konrada Lihmann. Obowiązkiem kura* 
tora będzie zastępywać Libmana dopóki 
tenże się nie zgłosi lub innego zastępcę Są* 
dowi nie wskaże.

Komornik TL rewiru miejskiego.
We Lwowie, dnia 22 listopada 1937. 4 !? ?

Obw ieszczenie o licytacji.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne* 

go wc Lwowie, opierając się na przepisie 
art. 48 Rozp. Prcz. Rzpltej z 27 pażdzier* 
nika 1932 r. N r. 94, poz, 812 D z. U . R. P- 
oglasza niniejszym, iż celem ściągnięcia za* 
leglości zpn. i resztującego kapitału z diu* 
gotermnnowej pożyczki, której udzielił A k*

cyjny Bank Hipoteczny na hipotekę niżej 
wymienionych nieruchiomiośui odbędzie się 
dnia 10 stycznia 1938 o godz. lOrtej w biu* 
rzc notariusza p. Dra Bolesław a Trzosa wc 
Lwowie, przy ul. Batorego L. 9 sprzedaż w 
drodze drugiój publicznej licytacji następu* 
iącyeh nieruchom ości:

Licz
ba

poz.
hip.

Przeznacze
nie g o sp o 
darcze nie

ruchom ości

M iejsce położenia nie
ruchom ości (gm ina ka- 

tastr.)

Bb m ajętności 1) Ponikwa
24 ziem skie 2) H ucisko brodzkie

3) Woiochy
4) Boratyn
5) Dubie czę ść  Borkow

skich

6) realność w gminie 
katastralnej Ponikwa

7) realność w gminie 
katastralnej Ponikwa

z wyłączeniem
1) z maj. Ponikwa whl. 111 Sąd Okr. Zlo* 

czów parc. gr lk. 146, 176, 177 337, 369, 
371/1, 371/2, 371 3, 373, 374, 375, 376/1, czę, 
ści parc. gr. 3S5 obsz. 17 ha 16 a, 401, 405. 
407, 408, 409, 410, 411, 412, 413, 414, 415 
416-2, 416/5, części parc. gr. 416 obsz. 1 ha 
16 a, 452/2, 981, 2490, 2499, 2502, 2508, 2631,
2652, 2633, 2634, 2635, 2917, 2920, 3021,
3054, 3035, 3036, 3074/2, 3136, 3137, 3149,
5151, 3212, 3239/2, parc. bud. lk. 182, 1S3,
189,

2) z maj. H ucisko brodzkie whl. 130 Sąd
Okr. Złoczów parc. gr. lk. 57, 473, 482. 752, 
753, 754, 755/1, 755/2 oraz części parc. gr. 
Ik. 877 obsz. 5 ha 17 a 91 m kw.

3) z maj. W ołochy whl. 131 Sąd Okr. 
Złoczów parc. gr. lk. 335, 932 i parc. bud. 
lk. 113.

4) z maj. Boratyn whl. 138 Sąd  Okr. Zło*
czów parc. gr. Ik. 919, 982, części parc. gr. 
983/1 obsz. 37 ha 47 a 90 m kw., 1092/2, 
1092/3, 1092/4, 1092/5, 1106/1, 1162/1 1191. 
2039, 2153/1, 2153/3 do 2153/27,' 2158.
2301/2, 2301/3, 2301/4 do 2301/15, 2301/17
do 2301/25, 2301/27 do 2301/43, 2302/2,
2302/4, 2302/5, 2302/11, 2302/13 do 2302/22, 
2310/1.

5) z maj. D ubie część Borkowskich whl. 
42 Sąd  Okr. Złoczów parc. grunt. lk. 1479, 
1481/1, 1502 1503, 1572, 1602, 1605, 1606, 
1607. 1629/1 do 1629/59, 1629/63, 1629/64, 
1629/65, 1766, 17% 1816, 1834, 1835, 1836, 
1837/1. 1856, 1860, 2265 , 2266, 2357 i parc. 
bud. lk. 235.

6) z realności obj. whl. 1649 ks. gr, gm. 
kat. Ponikwa p a r i. grunt. lk. 451/2 461/2, 
464/1, 464/3, 465, 467, 469, 3241, 3242 i parc. 
bud. lk. 175.

7) z realności obj. whl. 1650a ks. gr. gm. 
kat. Ponikwa parc. grunt. lk. 2906/1, 2906/3 
do 2906/13 , 2906/15 do 2906/21, 2906/26,
części parc. gr. 2906 obsz. 6 ha 26 a, 2907,

NAZWISKO
DŁUŻNIKA

M asa spadkow a 
śp. Adolfa B o
cheńskiego star

szego

H ltksar der Bo
cheński 

Adolf Bocheński 
młodszy

L. wyk. hip. i m iejsce 
przechowania ks. gr.

111
130
131 
138
42

1) whl.
2) -
3) „
4)
5) „

ks. gr. dla w. pos. S ą 
du Okr. w Złocze wie

6) whl. 1649

7) „ 1650 a
ks. gr. gm. kat. Poni
kwa przy Sądzie  Gro

dzkim w Brodach

2908, 2909, 2910/1, 2910/2, 2910/3, 2911.
2913, 3023, 3025 parc. bud. Ikat. 186, 1S7,

Po myśli art. 49 powołanego Rozporzą* 
dzenia cenę wywołania stanowić będzie 
zniżony szacunek nieruchom/ości w kwocie 
ZL 1,457.000.

Przystępujący do licytacji winien złożyć 
w Kasie Akcyjnego Banku Hipotecznego 
we Lwowie rękojmię w wysokości Zl. 
739.000.

W miarę zgłoszenia należności przewi* 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 pow oła* 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła* 
nia, jak  i rękojmia będą odpow iednio 
podwyższone na terminie licytacyjnym.

Podstawą licytacji będą warunki licyta* 
cyrne, ustanowione wyżej powołańem Roz* 
porządzeniem

Prawa osób trzecich nie będą przeszko*- 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wła* 
snośoi, o ile tc osoby najpóźniej na licyta* 
cji, jednakow oż przed wezwaniem do czy, 
nienia postąpień nie wykażą, id wniosły 
pozew o zwolnienie całej nierue*10111/ 3̂  
lub jej części od egzekucji i że Uzyskały 
zawieszenie postępow ania egzekucyjnego.

Akty postępow ania egzekuCYTn(̂ 8 ° m 0 ‘ 
żna przeglądać w Akcyjnym Bmucu Hipo* 
tecznym we Lwowie, pi- Halicki 15 co, 
dziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt w 
godzinach od  9*tej do 13*tej, zaś w osta
tnich trzech dniach przed terminem licy* 
tacyjnym w kancelarii wyżej wymienione, 
go notariusza w godzinach urzędowych.

Zam ierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dn przed licytacją oglą* 
dać n i e r u c h o m o ś ć  codzaennie od godziny 
8 do  18 z wyjątkiem niedziel i świąt

Lwów, dnia 19 listopada 1937 r. 4077

a k c y j n y  b a n k  h i p o t e c z n y .

Redaktor njiławn.t Aleksander Wareńskl. Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski S  druk. „Słowa Pol." Lwów, Złnorowien 15.


